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Gim nazyum  przy cesarskim uniwersytecie  Wi­
leńskim, zakończyło dnia 28 t. m. publiczne u~ 
czniów  popisy. Uroczysty  te n  dla młodzieży szkol- 
c e y  o b c h o d ,  rozpoczęty  na dnia 17 miesiąca czer-  
w c a , przez cały ciąg swojego t rw a n ia  zaszczy­
can y  był licznem zgromadzeniem gości, z ducho­
wieństw a, urzędn ików  i obywateli, w  liczbie k tó ­
ry c h  J W W .  Biskup i kaw aler K undzicz, A rch i-  
m andry ta  Jo d y  rzeczyw is ty  rad ca  stanui, jenerał 
d y rek to r  poczt i kaw aler Blicharski; radca stanu 
i kaw aler M arszałek  G ubersk i Rom er, wiele oraz 
D am  dostoynych, okazałość obrzędu tego pomna­
żali. J J W W .  R ektor un iw ersy te tu  radca stand 
i kaw aler M alewski, astronom obserw ator radca 
kollegialny 1 kaw aler Śniadecki, professor radzca 
kolegialny i kaw aler G roddeck, i inni członkowie 
un iw ersy te tu  raczyli przew odniczyć popisowi mło­
dzi , k tó ra  odpowiadając na czynione sobie py­
tan ia ,  s tarała się dowodzić korzy ści w ciągu roku  
odniesionych.

Uczniowie celujący n auką  i obyczajami zd a ­
niem zgromadzenia gymnszyynego zasłużyli na  
publiczną pochwałę następujący:

Z  klassy I. Busz T  deusz, Buksz Wilhelm*, 
Ghoćko Stanisław, Ciechanowicz P io tr ,  D m itrew - 
ski A le x a n d e r ,  Dąbrowski W i k t o r ,  Filipowski 
Adam, F e d e r  Jskób, Gurski W alen ty ,  Grodkow - 
ski Józef, Gromnicki X aw ery ,  Juchniew icz Mi­
chał, Iszliński Ludwik, I  * anowski Józef, Iw aszkie­
w icz Józef, JsnkoWski A lexander,  K u k it l  E dw ard , 
K łopotowski Jan  z domu dobroczynności, Ł opata  
P latob, M is ie w  icz F ranc iszek  , Melech Jan, M i­
chałowski S tanisław, N arbu t  Konstan ty , N ark ie- 
w icz Klemens, Paw luć Antoni, Michniewicz Sta­
nisław z domu dobroczynności, Skibiński Piafcon, 
Święcicki Hipolit p ierwszy, Święcicki H ipolit d ru ­
gi, Syrewież Antoni, T o m  W ilhelm , T araszk ie -  
wicz Michał, W a l t e r  Adolf, W ro tn o w sk i  Zenon, 
W re tn o w sk i  W ac ław , W ilkan iec  Kleofas z do­
m u d o b r . , Zienkowicz D om in ik , Skoczkowski 
Franciszek, Stępkowski August, Zakrzew ski G rze ­
gorz. Z  klassy I I .  Aucyp? Kazimierz, Bartoszewicz 
M arcin, Czerski Adam, Chomiński X aw ery ,  Dłuski 
Stanisław, Jursza Jakób, Kulwieo Daniel, Kozłowski 
P io tr ,  L atuszyński Alexander, Lipnicki Tadeusz, 
M ińkowski A m broży, CHeszkiewicz Antoni,Olszew­
ski Bolesław, Renigier Anicety.Rodziewicz E d w ard ,  
Sakowicz D yodizy , S /a n ty r  Jakób, Skibiński W i n ­
centy , Słowacki Juliusz , Szymkiewicz Józef, 
Szulc E dw ard ,j  W alick i A lfons, W asilewski 
Robert,  YVener Ferdynand, K orw cl Karol. Z  klas-

sy I I I  E bers  H e n r y k ,  Juszklewicz Józef. Ja­
nuszkiewicz Jakób, K o rew a  A lex an d er ,  K om ar 
Ignacy, Lubecki W ło d z im ierz ,  N agim ewicz Bła­
ż e j ' ,  Oczapowski A d a m , Rogalski Józef, S*pitz« 
hagiel A lex an d er ,  Sidorowicz Leopold, S zym kó- 
Wicz Józef, Sawicki Antoni, Skibiński Józef, B y- 
Szewski Adam, Dulski Jakób, Sznell Jan. Z  klas* 
sy IV ,  Bortkiewicz Józef, Fokk Jan, Iwanowski 
E u s ta c h y ,  Kątkow ski M ic h a ł ,  K arczew ski Bole­
sław, Kochański W ik to r ,  Malewic* M arc tll i ,  Ruul- 
bowicz S zczęsn y , R om er E dw ard ,  Rapacki X a ­
w ery, Stanilewicz Stanisław, Sobolewski J n, S ta ­
niewicz Alexander, W erso o k i  Adam, W o y n i ło -  
wicz Mikołay, Szkultecki Romuald. Z  klassy V . 
Budrewicz Ignacy, Chodźko Alexander, G rzy m a­
ła W ale ryan ,  Jurgiew icz Antoni, Jankow ski A n­
toni, Karczew ski Julian, Odyniec Leon,_ Szpic- 
nagiel Iiudwik, W ełodkow icz  Józef, Z y lń s k i  
W incen ty .  Z  klassy V I.  B sr tosźew icz  Józef, 
Biergieil W ład y s ław , Chomiński Stanisław, D e r -  
szkuf P io tr ,  D rzew ick i W ik to r ,  Januszew ski Ig­
nacy, Kublicki A do lf ,  Kamiński A n t  nę Mickie­
wicz Alexander, Rusiecki Prosper, Siemaszko Ale* 
xander, Staniewicz E m ery k ,  Rogalski Leon.

N I K M c y.
S ztu ttg a rd  d. 18 czerwca. K ró l Jm ć  przychylił  

się do prośby obu izb , aby kommissya złożona 
s  prezesów obu izb, tudzież 3 ch członków p ie r -  
wszey, a 12 drugiey izby, pozostała aż do p rz y ­
szłego posiedzenia seymu, i zajęła się przepisanem* 
jey  przygotow awczem i czynnościami. W  skutku  
czego obie izby w y b ra ły  członków rzeczoney  
kommis3yi. Dnia j 6  b. m. uchwalono upraszaćT^ 
rządu o zniesienie monopolium tabaki i ty tun iu , a  
podanie projektu do p raw a względem opłat od nich.

F rankfort 20 czerwca. S tany W ielkiego X tw a  
Heskiego rozpoczęły  d; 17 b. m. obrady swoje, k tó ­
re  się jednak publicznie nie od b y w a ją ; nie masz bo* 
wiem dotąd Żadnego jeszcze w tey  m ierze urzą* 
dzenia.

* ' ' I  . '

Akt ostateczny podpisany p r z e z  pełnom ocni-  
ków niem ieckich  w W ied n iu  w zględem  rozw inięcia  
i  umocnienia zw iązku  N iem ieck iego . (Ciąg dalszy.)

A rt.  i i .  Zgrom adzenie zw iązkow e uchw ala 
w kommissyi p ro s tą  większością kresek postano* 
w ien ia , k tó re  się tyczą  ogólnego interessu  zwią-i 
zku. Sposób te n  używ a się w e wszelkich p rzy ­
padkach , gdzie powszechne zasady zastosować, 
albo uchwalone już us taw y  i urządzenia p rz y ­
wieść do skutku  w y p a d a , słowem na wszelkich 
o b rad ach , k tó ry ch  akt związku lub późniejsze, 
postanowienia od teg ą  praw idła  nie wyłączyły-;



A r t . ?  12. W  przypadkach  tylko wyraźnie 
ak tem  zw iązku wym ienianych, i gdy id |fe  o w y­
powiedzenie w oyny albo za tw ie rd że n ie f t j ja l t j tu  
pokoju ze strony  zw iązku , jakoteź gdy wypada 
postanow ić względem przyjęcia  nowego jakiego 
członka do z w ią z k u , zb iera się 'zgromadsenic 
w całym  swoim składzie. Komrciisya rozs.rzy'- 
ga zachodzącą w  tey  m ierze w ątpliw ość. *5gro- 
mad renie ogólnie nie roz trząsa  rzeczy  ar i się 
naradza , lecz tylko kreskuje, czyli pos t3novienie 
uchw alone w kommissyi ma bydź p rzy ję tęn  lub 
o d rzu co n em ; do tego zaś po trzeba więlszości 
dwóch trzecich  części kresek.

A rt .  i 3 . W ięk szo ść  kresek nie stanowi wzglę­
dem nas tępu jących  przedm iotów : i )  przyjęcia 
now ych lub odmiany istniejących praVv zasadni­
c z y c h ;  2) organicznego ur»ądzr«ia jako środka 
do osiągnienią nam ierzonych celów zw iązku ; 3) 
przyjęć.a  now ych  członków do związku; 4) in te ­
resów  rehgiynych. W szakże  ostateczne k resko­
w anie  na podobne przedmiot.y może nastąpić po 
dokładnem  zgłębieniu i roz trząśn ienm  pobudek, 
jaldeby członkowie związku przeciw ko temu prse- 
łoży li ,  co w żadnym  razie  nie powinno bydź 
w zbrem onem . >

A rt .  i 4 . Co się ty c z e  organicznych urządzeń, 
zgrom adzanie ogólne, jednomyślnością głosów ro z­
s trzyga nie ty lko  względem ich potrzeby, lecz na­
w e t względem ich projektu. Jleśli przyymie wnie­
sione u rz ą d z e n ie , dalsze W tey  mierze obrady 
względem przy wiedzenia jego da skutku zosta­
w ia  kofnmissyi ,. k tó ra  wszelkie żachodaące py ­
tan ia  większością kresek rozstrzyga ,  i w miarę o- 
koliczBo.ści w y b ie ra  z grona swojego delegacją; 
końcem  pogodzenia różnych  zdrfi i wniosków, 
2 p rzy zw o ity m  w zględem  na saczególne stosun­
ki i życzenia.

A l t. 10. W  przypadku, gdy cjłonkowie zw iąz­
k u  wspólnie nie dzia ła ją ,  lecz przybierają postać 
pojedynczych, udzielnych i niepodległych krajów, 
a za tem  szczególne sVvoje praw a pop e ra ją ,  lub 
gdy ma bydź rra nia włożony szczególny obowią­
zek, nie rozciągający- się do ogółu ,. w  tym  razie 
n ic  w  tey  m ierze bea ich uczes tn ic tw a postano­
wić nie można.

A r t .  16. G dy posiadłości jakiego udzielftego 
dom u niemieckiego przechodzą prawtem następ­
s tw a  do drugiego, w ty m  ras ie  ogólne zgroma­
dzenie zw iązku s ta n o w i . czyli i w  jakim sposo­
bie n o w y  posiadacz ma mieć krfeski przywiąza­
n e  do tych  posiadłości , lecz tvlko. na ogólnem 
Zgromadzeniu; w kommissyi boVvieni żaden czło­
n ek  nie może mieć więcey jak jednę kreskę.

A rt ,  17. Zgromadzenie zw iązkow e trudni się 
u trzym an iem  prawdziw ego ducha aktu  związku, 
objaśnieniem zaw arty ch  w nim przepisów, stosow­
nie do celu tegoż z w ią z k u , jeśliby względem 
t łum aczenia  jego jaka zachodziła w ątp liw ość, 1 
przyzw oitem  zastosowaniem p raw ideł tegoż ak tu  
■we wszelkich zdarzyć się mogących przypad­
kach.

A rt .  18. G dy jedność i pokóy mają bydź cią­
g ła  u trzym ane między członkami związku prze­
to  zgromadzenie związkowre, w  przypadku zagro­
żenia lub przerw ania  domo.wey spokoyności i 
bezp ieczeństw a jakiego z członków swoich, obm y­
ślając zaradcze ś ro d k i , stosowne postanowienia 
w ed ług  przepisów, objętych w .n as tęp n y ch  a r ty ­
kułach , uchwała.

A r t .  19- Gdyby nuędzy  członkami związku 
w ypadało lękać się poróżnienia , lub gdyby za­
ta rg i  istotnie nastąpiły, w ty m  razie obowiązkiem

jest zgromadzenia związkowego użyć stosownych 
do zaradzenia tem u środków. T y m  celem powin­
no nadew szystko s tarać  się o u trzym anie  stanu 
posiadłości, (d. c. n.)

F  n  A N C Y A.
P a ryż ,  dnia  24 czerwca. X iążę D ecazes  przy* 

był tu  dnia 22 o godzinie 3ciey z po łudn ia , 'N a­
ty ch m ias t  oddał w izytę  Xięciu Richelieu  i s t ra ­
żnikowi pieczęci. W ieczo rem  o god%*nie lo te y  
przyją ł  go Kroi na audyencyi p ryw atney . W c z o -  
ra  przed południem odwiedził Xiążę Decazes  m i­
nistra  Pasquier. Po p-cludniu udzielił mu K ról w ię­
cey niż godzinę rozmowy.

Mówią, że aógo Król rozpocznie zw yczayne  
swe. przejażdżki.

laba  parów zgromadziła się 2 2*  dla radzenia 
się nad p raw em  w yboiowem. M argrab ia  Fontanes  
zdawał rapport  kommissyi, w yznaczoney do ro.z- 
trząśnienia tego prawa.

SuLskrypcya na pomnik dla Malasherba  w y­
nosi *07,100 fr .  Osoby- familii królewskiey zło- 

-żyły 12,qoq fr.,'m onarchow ieicudzoziem scy 19,000 
fr., woysko 2 3,100 fr ',  departam enta  5 5,oco fr.

Bankier i deputowany lewey s t ro ny ,  La fi t lę ,  
miał bydź za woły wa-w do X iążęcia  Richelieu  i 
Zapytany:  yiokąd znakomite w yp ła ty  w  dniach 
ostatnich z banku j ego  poszdy? R. Lafit te  miał 
odpowiedzieć : że jest bankierem  i wysyła p ienią­
dze tato , gdzie ma p e w n o ś ć .  Zakupił on za 

3 ,00 0 ,0 0 0  f ran k ó w  zboża. W e  F ran c y i  podnosi 
się cena zboża i*fcbleba.

Na radzie  m inistrów  postanowiono, ażeby n o ­
w y  te a t r  opery  mógł bydź wystaw iony na ulicy 
ś. Marka, na tern m ie jscu ,  gdzie by ł pałac Mont- 
m orenoy. N a tę  budowę będzie potrzeba 5 mi­
lionów.

W  Nantes nowe powstały  rozruchy  w  dniach 
i5 ty rn  i lGtyrn, przez  zarcbników  padziennych 
i n a jn ik cz em n ie jszą  klassę ludzi wzniecone. Na- 
próżno m er  chcia ł ich przez nam ow ę rozproszyć. 
W r z a w a  do lo te y  trw ała , a ly g o  odnowiłv-s>ę, 
chociaż i woysko ruszone było. W  tedy m er na- 
nowo się ukazał z dwiema trąbam i i kilką u r z ę ­
dnikami pokoju, i  w zyw ał kupy do ro ze jśc ia  się. 
W iększa  część by ła  posłuszną; herszci tylko i 
s tronnicy  jego pozostali; dla ich rozpędzenia t r z e ­
b a  było użyć w oyska liniowego 1 żandarm eryi,  
i 5 uwięziono. Następnego rana spokoyność zo­
stała p rz y w ró co n a :  dzień 18 i 19 przeszły spo- 
koynie. 1

P rócz  powszechnych rozrządzeń  m ilitarnych, 
oprócz żan d a rm ery i,  policyi i rezerw y , jest t e ­
raz  w każdym ze i2 s lu  kw arta łów  miasta P a ry ­
ża, 5oo ludzi woyska liniowego, k tó re  w każdem 
zdarzeniu obowiązane są u trzym yw ać  porządek 
W  cyrkule sobie wyznaczonym. Mnogie patrole 
po 25 l u d z i  po ulicach ciągle chodzą: d l a  p i t ro -  
low tych  są wyznaczone pew ne obręby. W  l a ­
k i e m  rozporządzeniu trudno  będzie n iespokojnym  
głowę wysunąć. , ,

P ap iery  krajow e 23go były 76 fr. i 85 ęen* 
tynow.

Król przez m inistra Spraw w ew nętrnych  po­
lecił Ń ię c iU  Reggio  (Oudmot), oświadczyć nay -  
wyższe ukon ten tow anie  monarsze dla gwardyi n a ­
rodowcy, i za gorliwość w  pełmen u podziękowa­
nie. Razem  Król Jm ć dla każdcy ze lo s tu  legiy 
gwardyi narodowcy jedea k rzyż  legii h o n o ro w e j
oddać rozkazał.

Marszałek Oudinot otrzym ał od Króla Jmci 
pozwolenie na w yjazd, a w jegc nieobecności do-



^rńdztwo gwardyi narodow ej peryzkiey będzie 
Iniał major jenerałny Xiążę Ckoiseul.

Król  dla sławnego kompozy tora  P aera  , dał 
ozdobę oFderu legii honorowey.

Przez oddalenie się 4 t ey  i ó tey  deputowanych 
Utraciła prawa s t rona  członków 1 g, prawy śro­
dek g-, lewast rona  12, lewy  środek 4.

Dawoieyszy minister  skarbu Hrabia  Corvslto, 
opuścił Paryż  i F r a n c j ą ,  udając się z familią do ro ­
dzinnego s wego mias ta Genui.

Profesor  Gó; res około końca przeszłego miesią­
ca  ze Strasburga  wyjechał!'

Xiążą  O tranto  (Fouche) przez Strazburg  prze­
jeżdżał do P aryża . (Jedna z gazet  czym z t ey  
okoliczności t aką  uwagę:  Gd y o jego podróży
przez  śh e m c y  aż do R enu  mc zgoła dotąd nie 
p isano,  naw et  o pozwęlehiu królewskiem na p o ­
w r ó t  do F rancyi  naym nieyszey wzmianki  nie 
by ło ,  może więc omyłka w imieniu tego po­
dróżnego.)

T ry b u n a ł  depa r tamen tu  Tarn, skażał Pan La~ 
cumbe , oficera na połowie żołdu zostającego, na  
dwuletnie  więzienie i 200 fr. kary pieniężney,  
*a pozorną obelgę f  m lii królewskiey,  Sąd kas- 
sącyyny wyrok tey uchylił .

h i s  z  P A N 1 J A.
M adry t, d. 7 czerw. Ostatn ich dni maja gwardya 

narodowa w B arcellanie  s tała pod bronią,  z p o w o ­
du zagrożenia pubSicf-ney spokoyności.  Rozruchy 
wszczęli  tak nazwani  pat ryo.c i , k torzyby  wszy­
stkie urzędy ogarnąć chcieli.  Powściągnęło ich 
2,000 ludzi rzeczoney gwardyi.

Gazety  t u t e j s z e  . 'umieściły n o tę ,  k tó rą  poseł 
nasz w P a ryżu  podał tamecznemu rządowi  wzglę­
dem zbierania się korpusu francuskiego w P erp i­
g n a n . W y s taw i ł  złe skutki,  j&k’eby za sobą po­
ciągnęło rozstawienie tego woyska nad granicą.  
Oświadczył,  iż F r a n c j a  nie może się lękać napa­
ści cd Hiszpani i ;  wspi mnióny przeto  jev krok 
zwróci ł  na siebie uwagę narodu hiszpańskiego i 
wzbudzi ł  nieufność. Wiadomo,  iż rząd f r ancus ­
ki  dal zaspakajające w tey  mierze t łumacienie.

O tery kobiet /  z Santa  Cruz i Sierra  pros i­
ły o pozwolenie dla s e h i e  i koleżanek swoich, 
aby bez pomocy mężczyzn odprawiły  ulubioną 
W Fliszpanii b i twę byków,  a tym sposobem' oka­
zały p rz y c i ąg an ie  swoje do kons ty tuc j i  j Króla.

K a d yx . dnia  5 czerwca. Infant  Don F ranci­
sco di P au la , zaraz po nadanym przez Króla nie­
dawno urodzonemu jego synowi ty tule X ią ię c ia  
kadvocskiego , nap s,ił nas tępujący wdasnoręcsny 
list do t . g o  m ias ta :

Do zacnego 1 prawego miasta K adyxu . Do­
piero  co Opatrzność  obdarzyła mię synem.  Skła­
dam jey dzięki nie tylko za tę ł askę ,  lecz i za 
szczęśliwą porę,  w którćy ją ot rzymałem.  Świe­
żą jest jeszcze sława nabvta  w woynie za nie-  
podległ .sć naszę, a po sześciu latach,  w ciągu któ­
rych ślepy' los dał przewagę namiętnościom i pFv- 
wa tn ym  ioteressom,. od^Żwały się nareszcie spra­
wiedliwość i prawda.  ,Uniknęły przesądy, i koQ- 
stvtiucya mmarch i i  uroczyście przywrócona.  Bo- 
haty rskie 1 zitcne miasto'  K a d yx  celowało szcze- 
gólniey w tych t ryumfach,  tak dalece, iż pamięć 
ich jest nieoddżielna cd wdzięczności dla niego. 
Z  tego względu, Król. dosloyny móy brat,  chcąc 
okazać radość z narodzenia się nowego potomka 
rodziny swojey,  nadał mu tytuł:  X ią ię c ia  ka d yx-  
skiego., Dziecię to rosnąć będisie pod cieniem za-

( sadzoM«/go t e r a z  drzewa wolności cywilnsy,  a t y ­
tuł ,  którego używa,  wskaże mi% przeznaczenie,  do 
którego jest powołany, i cnoty  obywatelskie,  któ­
ry m  się poświęcać powinien.  Dzielnie bronić o j ­
czyzny oil zew nę t rz nych  nieprzyjaciół,  szanować 
polityczne p ra w a  narodu  i razem p re ro ga tyw y  
m o n a rc h y ,  bydź przywiązanym do k o n s ty tu c j i  
kra jowcy i ją u t rzymyw ać ;  takie Są pierwsze je­
go obowiązki,  taka  jest droga,  k tórą  mu własny 
jego oyciee i wspólny oyoiec rodziny wskazują.  
Uniesiony ra d o śc ią , pośpieszam donieść o ten* 
miastu, aby dzieląc ją ze pnną, złożyło ayspólnię 
na jczul sze  dzięki naprzód Bogu a potem Królo­
wi za ten  nowy i wspaniały dowód p rz y w iąza ­
nia jego do zasadniczych praw kra jowych i m i ­
łości ku m n i e , tudzież wysokiey ceny,  jaką do 
znakomitości zasług i p a t ry o ty zm u  zacnych mie­
szkańców kadyxskich przywiązuje.  W  M a d rycie  
dnia 12 maja 1820 roku.

(podpisano) Francisco d i P aula .
Miasto K a d yx  odpowiedziało w ty ch  wyrazach:  

N a yja śn ieyszy  X ią zę  !
M iasto  Kadyx  przeczy ta ło  z n a jw iększą  r a ­

dością list W a szey  Królewifcowskiey M ości pod  
dniem  12 b. m ,, w k tórym  m u donieść rcczrteś, 
i i  Opatrzność obdarzyła  Cię synem  w tey  «!» zę- 
śliwey chwili, kiedy praw da i sprawiedliwość gjos 
swóy podniosły ; a nam iętności um ilk ły . Szczęśli­
w ym  jesteś W a sza  Królewicawska M ość z naro ­
dzenia  się potom ka , w czasie tak chwalebnym d la  
o jc z y z n y  i tak  pociesza jącym  dla w szystkich. R ó ­
wnie szczęśliwem jest i  m iasto, które do W a sze y  
Królewicowskley M ości przem aw ia  z powodu ty tu ­
łu  Xiążęcia Kadvxskiego , j a k i  M onarcha tem u  
nowemu potom kowi nadać raczył. Taki zaszczyt 
okazany ładowi, k tóry był kolebką nowych za p rzy -  
śięzonj eh przez Króla Jm ci ustanowień , tkw ić  bę­
dzie na zawsze w  p a m ięc i m ieszkańców  kadyxskich , 
równie ja k  w a inę  słowa W a sze y  Króle wiców skisy  
M o ś c i , i i  młody Xiążę  rosnąć  będzie pod cie­
niem zasadzonego t e r a z  d rzewa wujuości cywil-  
itey, a wspaniały przyk ład oyea  prowadzić  go bę ­
dzie od dziecinnych lat na  d r o d z f  konstytucyi ,  
k tóra  Hiszpanią uszczęśliwi.  M iasto  K a d j x  sk ła ­
da W aszey Królewicowskiey M ości pow inszow anie  
tylu  radości, których tera z  doznajesz. A n i mo.źesz 
wątpić  5 aby przed  ołtarzem  W szechm ocnego B o­
ga  , nie zlozyło  dzięk naygłębszych  za  błogo­
sławieństwa  , ja k ie  w  tey szczęśliw ej chw ili na  
W aszę Królewiccwshą M ość w ylać ra czy ł. W  K a ­
dyx ;e dnia  19 m aja  1820 roku.

(Następują podpisy).
v  — - - - - - - - - - - - - - - - - -

S Z W  E C Y A.
Sztokolm , d. 10 czerwca. W o j s k o  nasze od­

bywa codzień popisy w obozie pod L adugards- 
gdrdet. D -kładność obrotów jego wprawia  w  za-  
dumienie. Z.dnierze,  k tó rzy  dopiero od 10 dni 
przyjęli  służbę , tak ją z n a j ą , jak gdyby się ki l­
ka miesięcy uczyli.  W id o k  tak pięknego woyska 
podaje m y ś l , iż kray morzami  i skałami opasany,  - 
a od walecznych wojowników broniony,  k tó rzy  
o y c / y z n ę , p ra w a  i króla swego miłują, jest nie­
dostępnym.  Myśl ta  nasuwa się i widzom,  k tó ­
rz y  t łumem udają się do obozu , i chlubią się, że 
są obywate lami  szwedzkiemi ,

Kurs  wileń. na assyg. od d. 3o czer,  rubel sr., 5 r. 
kop. 82; czer.  zł. nowy r. i i, kop. 4 6 , s ts ry r. 11 
k. 27; imperyał  r.  kop. 10.

H olnoDrukować. Ignacy P eszka Kom. C ent. G zi-—  u> W iln ie  w D rukarn i R e d a k c ji
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W e z w a n i e  f a m i l i i .
1 .  T e r e s s a  z  K u l i k o w s k i c h  W y s o c k a  R o t .  N o ­

w o g r ó d z k a  b ę d ą c  o s i e r o c o n ą  p r z e z  z e j ś c i e  z  t e g o  
ś w i a t a  m ę ż a  m o j e g o  ś.  p .  W a l e n t e g o  W y s o c k i e g o  
p r z e d  s z e ś c i u  l a t y ; a  o p u s z c z o n ą  o d  b r a c i  s w o i c h  
p r z e z  p r z y d z i e l e n i e  s i ę  d o  w o y s k  r o s s y y s k i c h  g d y  
i n t e r e s s ó w  c h o ć  n i e z b y t  t r u d n y c h  u t r z y m a ć  d o s t a ­
t e c z n i e  n i e  m o i e  j a k o  k o b i e t a , o d z y w a  s i ę  d o  r o ­
d z o n y c h  b r a c i  s w o i c h  S t a n i s ł a w a  i  J a n a  z  J ó z e ­
f a  i  A n t o n i n y  z  J a k u t o w i c z ó w , K u l i k o w s k i c h ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d e n  o k o ł o  r .  1 8 0 7  b y ł  P o r u c z n i k i e m ,  d r u ­
g i  z e ś  C h o r ą ż y m , t r z e c i  n a k o n i e c  s t r y j e c s . n o  0 -  
d zo 'r iy  J ó z e f  K u l i k o w s k i , z o d a w a ł  w  r a n d z e  P " ł -  
k o w n i i a  w  p u ł k u  W i l m o n s t a ń s k o - M u s z k a t i e r s k i  n ,  
a  Z a s z c z y c o n y  0 ’ d e r e m  S t e y  A n n y  u g i e y  k l a s s y  i  
s z p a d ą  z ł o t ą , c z e b y  j e ś l i  O p a t r z n o ś ć  N a j w y ż s z a  
u t r z y m u j e  p r z y  ż y c i u , r a c z y l i  p r z y b y d ź  d o  m n i e  
m i e s z k a j ą c e j  w  g u b e r n i i  l i t e w s k o  w i l  ń s k i e y ,  w  p o ­
w i e c i e  W i ł k o m i r s k i m  , w  p a r a f i i  K o m a y s k i e y ,  d l a  

n a r a d z e n i a  s i ę  o  i n t e r e s s a c h  m o i c h ,  l u b  j e ś l i b y  
c z y  t o  s ł u ż b a  w o j s k o w a  , c z y  t e z  i n n e  o k o l i c z n o ­
ś c i  n i e d o t w o l i ł y  o s o b i ś c i e  s i ę  w i d z i e ć ,  u p r a s z a m  
a ż e b y  c h o ć  l i s t o w n i e  z e  m n ą  k o m m u n i k o w a ć  s i ę  
r a e r y l i .  L i s t y  p i s a n e  p r z e z  W i l n o  W i ł k o m i e r z , 

S u l l y  w  K d m a j a c h  s p o d z i e w a m  s i ę  i i  m o g ą  b e z ­
p i e c z n i e  d o y ś ć  r ą k  m o i c h .

T e r e s s a  z  K u l i k o w s k i c h  W y s o c k a  R o t m i s t r z a * 

w  a  N o w o g r ó d z k a .

2 .  R e d a k c j a  n a  p o d a n i e  J W .  J ó z e f a  M a k o ­
w i e c k i e g o « m a j o r a  w o y s k  R o s s y y s k i c h ,  b y ł e g o  m a r ­
s z a ł k a  p t u  c z e r y k o w s k i e g o  w  g u b e r n i i  m o h i l e w -  
s k i e y , u w i a d a m i a  r o d z i c ó w  l u b  f a m i l i ą  P a n n y  
E m i l i i  A d a m o w i c z ó w n y , c ó r k i  S t a n i s ł a w a  A d a ­
m o w i c z a  i  A n n y  A d a m o w i e z o w e y  z  d o m u  Ł o p a -  
d ń s k i e y ,  w ł a ś a i c i e l ó w  m a j ę t n o ś c i  R a y p o l a  ,  (n i e ­
w i a d o m a  w  j a k i m  p c i e ): k t ó r a  t o  p a n n a  p r z e d
Z m a l a ł y  w y w i e z i o n a  z o s t a ł a  o d  r o d z i c ó w  z  W i l n a  
r a z e m  z  p a n n ą  s ł u ż ą c ą ,  a  p o t e m  . z o s t a w i o n a  
w  W i t e b s k i m ,  t e r a z  p r z e z  p o m i e n i o n e g o  J a ś n i e  
W i e l m o ż n e g o  M a k o w i e c k i e g o  d o  W i l n a  p r z y ­
w i e z i o n a , a  z  p r z y c z y n y  n i e m o ż n o ś c i , p o m i m ó  
n a j w i ę k s z y c h  s t a r a ń ,  d o w i e d z e n i a  s i ę  o  m i e j s c u ,  
g d z i e  s ą  j e y  r o d z i c e  lu b  f a m i l i a fi k t o r y m b y  o d d a n ą  
b y d ż  m o g ł a ,  z a  p o z w o l e n i e m  J W .  B i s k u p a  i  k a ­
w a l e r a  K u n d z i c z a , u l o k o w a n ą  c z a s o w i s  z o s t a ł a  
w  k l a s z t o r z e  w i l e ń s k i m  P a n i e n  W i z y t e k .

1 ,  S u k c e s s o r k i  i  n i e l e t n i  s y n  J ó z e f a  i  K l a r y  
d e  d o m o  Ż u k o w s k i e j  G ł o w a c k i c h  p r z y  a s s y s t e n c y i  
o p i e k u n ó w  d o p r o w a d z a j ą c  r o z w i n i ę t y  u p r z e d n i e  
p r o c e d e r  z  c i o t k ą  s w o j ą  K a t a r z y n ą  Ż u k o w s k ą  a d  
p r a e s e n s  G ó r s k ą  o  m a j ą t e k  z i e m n y ,  K u r o w s z c z y -  
z n a  z w a n y ,  d o  r ó w n e g o  d z i a ł u  p o  b a b k a c h  s p a d ł y ; 

-c c a ł k o w i c i e  p r z y w ł a s z c z o n y , l e ż ą c y  w  g u b e r n i i  
g r o d z i e ń s k i e j  , w  p o w i e c i e  P r u ż a ń s k i m  ; j a k  r ó ­
w n i e  o  p o z o s t a ł o ś ć  s u m m  w  o b l i  g a c h  i  o  w s z e l k i  
m a j ą t e k  r u c h o m y  z a g a r n i a n y :  g d y  p r z e z  d o k u ­
m e n t  o b i e  s t r o n y  w z a j e m n i e  p r z e c i ę l i  p r o c e s s  z a ­
p i s u j ą c  n a  u g o d z i e ,  a  t o  w  c e l u  u k o i i c z e n i a  s p r a ­
w y  p r z e z  k o m p r o m i s s  i  g d y  w s p ó l n i e  i  z g o d n i e  
d z i e ń  2 g  j u h i  t e r a ź n i e j s z e g o  p a k u  z a  t e r m i n  d o  
a k c e p t a c j i  k o m p r o m i s s a r z o w  i  u t w o r z e n i a  d o k u m e n ­
t u  n a  k o m p r o m i s s  o z n a c z y l i :  n a k o n i e c  g d y  d o c h o ­
d z ą c y  s u k c e s s y i  i  p o z w a t i i  o  o n ą ż  c h c ą :  a  t o  
n a  ę k u t e k  d e k r e t u  S ą d u  Z i e m .  F i u  P r u z a ń s k i e g o ,  

a b y  s i o s t r y  i  b r a c i a  K a t a r z y n y  z  Ż u k o w s k i c h  
G ó r s k i e y ,  j a k o  t o  B a r b a r a  i  K o n s t a n c j a  t a k o ż  J ó ­

z e f ,  D o m i n i k ,  M a c i c y  i  J a n  Ż u k o w s c y  o s o b i ś c i e  
l u b  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  w  t e r m i n i e  w y ż  w s p o m n i a ­
n y m  2 9  j u l i i  w  R u r o w s z ę z y z n i e  s t a w i l i  s i ę  i  j a ­
k ą  m a j ą  o  s u k c s s s y ę  p r e t e n s j ą  o b j a w i l i  i  p o d a l i ,

p r z e t o  n i ż e y  p o d p i s a n y  m o c ą  p l e n i p o t e n c j i  o d  
p r c c e d u j ą c y c h  s u k c e s s o r e k  i  w  i m i e n i u  n i e l e t n i e ­
g o  W  W :  G ł o w a c k i c h  s y n a  j a k o  o p i e k u n  p r z e z  a w i -  
z a c y e  p u b l i c z n ą  w z y w a  f a m i l i ę  Ż u k o w s k i c h ,  a b y  
n a  d z i e ń  2 9  j u l i i  o s o b i ś c i e  lu b  p r z e z  p l e n i p o t e n ­
t ó w  d o  K u r o w s z c z y z n y ,  p r z y b y l i ,  i n a c z e j  b o w i e m  
z a  n i e j a w i e n i e m  s i ę  w  t e r m i n i e  w s k a z a n y m ,  a  
n a s t ę p n i e  z a  p r z e m i l c z e n i e m  m o g ą c e j  s i ę  m i e ć  o  
S u k c e s s y ą  p r e t e n s y i  p o n i e s i o n e  s t r a t y , w i n y  w ł a ­
s n e j  b ę d ą  s k u t k i e m .  R o k u  1 8 2 0 , •  m c c i  j u n i i  2 1  

d n  i a .  J a k ó b  T o k a r z e w s k i  S o w i e t n i k  t y t u l a r n y .

1 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  , u w i a d a m i a m  i n t e r e s s o -  
w u ć  s i ę  m o g ą c e  o s o b y ,  i i  14'. I g n a c y  L e n k i e w i c z  
R o t m i s t r z  P t t u  M o z y r s k i e g o  o d  l a t  k i l k u n a s t u  w  d o ­
b r a c h  W a r o ń e z y  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j  P t t u  
N ó w o g r ó d z .  p o ł o ż o n y c h  z a m i e s z k a ł y ,  w  d n i u  2 2  
t .  m .  p o  k i l k o n a s t o  l e t n i c y  o b l ó i u e y  c h o r o b i e  ż y ­
c i e  z a k o ń c z y ł .  N i ż e y  p o d p i s a n y  n i e  "będąc w i a d o ­
m y m  d o s t a t e c z n i e  o  c i ą g i e m  z a m i e s z k a n i u  j e g o  
f a m i l i i  p r z e z  n i n i e j s z y  d o d a t e k  d o  g a z e t y  K u r „ 

T . i t e w .  w z y w a ,  a b y  s i ę  r a c z y l i  z g ł o s i ć  z  d o w o d a m i j 

d l a  z a b r a n i a  p o z o s t a ł e j  p o  z e s z ł y m  R o t m i s t r z u  
I . e n k i e w i c z u  r u c h o m o ś c i ■ D n i a  24 ' c z e r w c a  1 8 2 0  

r o k u  z  W o r o ń c z y . L u d w i k  J a n k o w s k i .

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  
J X .  M i c h a ł  J a n u l e w i c z  u r o d z o n y  n a  Ż m u d z i  w  p a ­
r a f i i  K o n s t a n t y n o w s k i e j  z  r o d z i c ó w  S z y m o n a  i  
A n n y  z  Ł a p i ń s k i c h  J a n u l e w i c z ó w  w  r .  1 7 8 2  d ,
1 a u g u s t a , u m a r ł  w  p o w i e c i e  Ł u c k i m  p r z y  k o ­
ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  B e r e i n i c k i m  r .  1 8 1 6  w  m c u  
m a j u .  P o  z e b r a n y m  m a j ą t k u  i  p o  w y t r ą c o n e j  
c z w a r t e j  c z ę ś c i  w  m y ś l  p r a w a ,  z ł o t y c h  1 0 8 7  i  g r .  
2.5 s ą  z ł o ż o n e  w  k a s s i e  s e m i n a r y y s k j e y  Ł u c k i e j ' .  
S u k  c e s s o r o w i e  p r z e t o  m a j ą  p r z y  z ł o ż e n i u  p r a w n y c h  
d o w o d ó w  u d a ć  s i ę  d o  r e g e n s a  t e g o ż  s e m i n a r y u m ,  
d l a  o d e b r a n i a  o n y c h .  D n i a  2 6  c z e r w c a  1 8 2 0  r;

X .  M a r c i n  K r z y ż a n o w s k i  K a n .  Ł u c k i  R e g e n s -

P r z e d a ż  p u b l i c z n a .
j .  S t o s o w n i e  d o  r e z o l u c j i  S ą d u  Z j e m .  P t u  

W i l e ń .  w  d n i u  5o  j u n i i  i d ą c e g o  r o k u  z a  N .  5 ,i5 
z a p a d ł e j ,  j a  n i ż e j  w y r a ż o n y  t e g o ż  s ą d u  c z ł o ­
n e k ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a m  w s z y ­
s t k i c h ,  z e  w  d n i a c h  2 1 ,  2 2  i  s 3 t e r a ź n i e j s z e g o  
r o k u  m i e s i ą c a  j u l i i  w  p o r z e  p o o b i e d n i e j  o d  g o ­
d z i n y  S c i e y  z a j m o w a ć  s i ę  b ę d ę  p u b l i c z n ą  w y ­
p r z e d a ż ą  p o  z e s z ł y m  s e k r e t a r z u  i z b y  s k a r b o w e j  
w i l e ń s k i e j  P i ę t r z ę  S i e l e ź n i e w i e  p o z o s t a ł y c h  m o b i -  
l i o w ,  s r e b r a  i  r u c h o m o ś c i , z ł o ż o n y c h  w  d o m u  J P .  
K a r o l a  S z w a r d z a  n a  Z a m k o w e j  U l i c y  p o d  N .  7 0  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c y m ,  g d z i e  r z e c z o n a  w y ­
p r z e d a ż  m i e j s c e  m i e ć  b ę d z i e ,  a b y  t e d y  w s z y s t k i c h  
w i a d o m o ś c i  t a k o w a  w y p r z e d a ż  d o y ś ć  m o g ł a ,  t a k  
p r z e z  K u r .  L i t .  j a k o  t e ż  n a  k a ż d y m  r e ł g u  u l i c  
p r z e z  p r z y b i c i e  - p o d o b n e g o  e x e m p l a r z a  z a a u ń z o -  
w a ć  p o s t a n o w i ł e m ■ I m d w i k  W o ł ł o w i c z  S ę d z . Z . W .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .
1 .  D o  c e s a r s t w a  a u s t r y a c k i e g o  s z l a c h c i c  K a ­

z i m i e r z  S k i b i ń s k i , z  z o n ą  s w o j ą  J ó z e f ą ,  s ł u ż ą c ą  
A n n ą  J a s z k i e w i c z ó w n ą  , i  s ł u ż ą c y m  K a z i m i e r z e m  
f l u t o f o w i c z e m  n a  r o k  j e d e n .

3 . J W .  J ó z e f  F r a n k ,  R a d c a  S t a n u ,  P r o f e s s o r  
M e d y c y n y  p r a k t y c z n e j ,  w  I m p e r a t ó r s k i m  U n i w e r ­
s y t e c i e  W i l e ń s k i m  K a w a l e r  o r d e r u  ś .  A n n y  2 k l a s -  
s y  i  ś .  W ł o d z i m i e r z a  4t e y  k i a s s y  z  ż o n ą  s w ą  
C h r y s t i a n ą  F r a n k o w ą  z  d o m u  G e r h c r d i  i  z  k a ­
m e r d y n e r e m  B a r t ł o m i e j e m .  S z y m a ń s k i t f i  n a  m k *  

s i ę c y  5 d o  W i e d n i a  z  p o w r ó t e m .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 79.

N. 5427 ..

Kommissya ustanowio- 
na przy ministeryum skar­
bu względem długów Hra­

bi Ogińskiego.
Dnia
1820

i3  kwietnia  
roku N. Go

Rząd gubernialny litewsko-wileńoki przesłał dla ogłoszenia:
isopija 21 apryla.

Do Rządu gubernialnego wileńskiego.
Kommissya ustanowiona przy mimsteryum skarbu względem dłu­

gów Hrabi Ogińskiego, postrzegłszy; iż między kredytorami massy, 
znaydująsię mieysca duchowne i miłosierne zakłady, z których in­
ne przekazały niejaką część z naleźącey sobie summy, drugim oso­
bom, wchodziła w  szczegułowy rozbior takowych przekazów, po­
dług którego okazało się: iz wiele prz'ekazało drugim narosłe pro­
centa , od należących im kapitałów i expensa prawne, inne zaś prócz  

tego przekazały i część swoich kapitałów, jako to: karmelitanki bose wileńskie z kapitału 2,260  
rub., 34o rub. 20 kop.; trynitarze mołodeczańscy, z 7,300 rub., 1,200 rub.; i bernardyni troccy  
z 1,166 rub. 4 o kop., 160 rub. 4o kop., a w ogóle 1,656 rub. 60 kop., rzeczywistem u radżcy 
stanu Pasłowskiemn; także n ie k tó r y  mają odebrać z massy Hrabi Ogińskiego kapitalne summy,
od nich procenta i przysądzone im expensa prawne, z których za procenta urosłe od kapitału,
należącego do kościoła bobrowskiego, ze,strony następcy byłego tego kościoła plebana, Szu-  
kiewicza. objawiona p i e t e n s y a ,  postanowiła uczynione przekazy duchownym mieyscom W pro­
centach i exoensaqh prawnych utwierdzić, a co się tycze odstąpionych części z kapitałów, te w y ­
łączyć z rachunku tego, komu były przekazane, i naznaczyć w e wszystkich kredytorskich pre- 
tensyach mieysc duchownych zupełne zaspokojenie w summach kapitalnych biletami kommis- 
syi umorzenia długów; a w procentach i expensach prawnych summami, które mają weyść od 
nabywców i dłużników massy.

Podług tego postanowienia kommisSyi, naznaczono wydać z sumra, które mają węyśdź od na­
byw ców  i dłużników: kościołowi bobrowskiemu i ,4 i3  rub. 17 kop., bernardynom wileńskim  
35g rub. 44 kop., bazylianom bóruńskim 622 rub. 12 kop., szpitalowi wileńskiemu 982 rub. 
55 i  kop., białostockiemu szpitalowń 982 rub. 55$ kop., i Brzostowicy wielkiey 58g rub. 52 kóp.; 
w  ogóle 4.949 rub. 5 i J  kop. srebrem; prócz tego kommissya z tychże summ. które mają weyśdź  
od nabywców i dłużników, postanowiła: 3 3 ,3 j 3 rub. 57! kop. srebr. rozdzielić w proporcyą 
pretensyi pomiędzy tych kredytórow, którym, podług tabelh kredytorśkiey administracyi, na­
znaczono zaspokoić częścią biletami kominisśyi umorzenia dłiigow, częścią zaś summami, któ­
re weyśdź mają od nabywców, z przyczyny, iż przy sporządzeniu tey tabelli, niebyły złożone  
Wszystkie naznaczone dokunienta; dla udowodnienia swoich pretensyy, zatem liczy się z summ, 
od nabywców i dłużników: dla sukcessorow konsyliarza Petźolda rub. 2629 kop l ^ i  rzeczy­
wistem u radzcy stanu Pusłowskiemu rubli '7.206,' kop. SSj, byłemu marszałkowi powiatu  
Wołkowyskiego Joachimowi Bułharynowi rub. i44y  kop, 6 j ) byłemu pisarzowi polnemu koronne­
mu Hr. Kazimierzowi Rzewuskiemu rub. 19,001 kop. 6 3 | , żonie póikow.mka arty’eryi Perre-  
na, z domu Czartoszewskiey rub. i 5 3 i  kop. 71^, szefowi woysk pólsk. Janowi Slryjeńskiemu  
rub. 102 kop. 9 7 , i małoletnim siikcessorom półkuwnika Możeyki. Tytusowi i Joachimowi rub. 
i4 o 4  kop i5J , w ogóle 3 3 ,3 j 5 rub. kop. pozostałe r,aś podług tych pretensyy summy, na­
znaczono do odebrania w  biletach kómmissyi umorzenia dugow, w yżey  Wyłożone postanowie­
nia', potwierdzone przez JW. Ministra skarbił, azate.n koriińiśsyd ta Zgłasza się do wileńskiego 
gnbernialnego Rządu z ten :  iżby chciał uc/ynić rozporządzenie, gdyby te postanowienia ob­
wieszczone były wszystkim dd tego należącyrti Stronom. Na autentyku podpisali: Senator D .  
Łański i rządca kąncellaryi komrnissyi F. Hemniks

Zgodno z oryginałem: Sekretarz tytuł. sfwiet.nik Kazimierz Nowicki.

S q d y  e x d y w i z o r s k i e .
2. Mateusz M inkiewicz  ' Podkom. Nowogr.  

dobrami Turztc zuahemi ,"w Pcie N owogr. le- 
zącemi administrujący, rezolucją sądu kompro-  
husarskiego w  tychże dobrach odbywanego , z po­
lecenia tegoż sądu do Gazety Kuryera Lit. po­
daję w następnej treści pisaną. '

Roku 10-20 junii 21 dnia po otworzeniu sessyi 
sądu kompromisar. w obecności W . Kazimierza 
Wolskiego regent Ptu Machnowieckiego, plenipo­
tenta JW. Alexandra Hrabiego Chodkiewicza i 
W . Felixa Chaborskiego podsędka Ptu  Znino- 
grodzkiego od opieki JW . Józeja Hrabiego Chod­
kiewicza przez plenipotencją JW* Karola Prbzo-  
rd. oboznego Lit. i  różnych orderow kawalera 
współ opiekuna i w imieniu dalszych opiekunów 
na dniu 27 stycznia 1820 roku dalow. a naza­
ju trz  przed aktami Ziem, Ptu Kijowskiego p r z y ­
znaną dnia zaś 6  marca tegoż#roku w aktach 
Ziem. Radotnyslskich oblatowaną umocowanego, 
oraz JPVW. i h W . Konstantego Rajeckiego puł­
kownika w. poi. w imieniu własnym i za brata 
swojego J W . Franciszka Rajeckiego Chorążego 
N ou>ogrodz. J W . Mateusza Markiewicza Podkonr. 
Nowogrodz . takoż w imieniu własnym , i od tych 
wszystkich osob za  które pisał się do dokumentu 
kompromiSsyynego, Jana Olędzkiego Szarnbelana,

i  sędziego granicznego Sluckiego w imieniu uda* 
sńym Jana Łopaty  adwokata sądu Gł. f i  i led. 
w imieniu własnym i za  plenipotencją' ód W  W .  
Dobrowolskiegofiineta, Rakihta, Desztrungu , Kar­
melitów Wileń. i Szulca, Lud w ka Bernatowicza 
regenta Grań. N ow ogrodz . w imieniu własnym i 
t a  W W . Miłosnickich, Floryana Bochnica adwo­
kata sąd. Nowogrodz. w  imieniu J W  Graja Sta­
nisława Czapskiego pułków, w. poi. Kalixta Kos-  
soioskiego za plenipotencją JW . Zienkowicza Sta­
nisława kasztelanka, Andrzeja Bodliewicza samego 
aktora, Antoniego Mackiewicza regenta Grań. 
Nowogródz. ód W  W. Jana Rajeckiego sędzie­
go Grań. Nowogr., Arciuszkiewicza i Bielawskie­
go , Mikołaja Paszkowskiego takoż aktora, Ja­
kuba Usowskiego w imieniu własnym i  za pleni­
potencją Bazylego Karszmita  ; naostatek staro-  
zakonnego Całka Jankielewica Bakszty Łazdun-  
skiego, po Jankielu Szajowiczu sukcessorem mie­
niącego się stawających s tron , po złozeniu oręZ 
przez W. Kazimierza Wolskiego regenta w  imie­
niu JW . Alexandra Chodkiewicza, pierwszykrod 
na kompromissie niniejszym stannośd oświadcza­
jącego tabelli długów w r. 1818 maja i 3 d. p r z y  
zawieraniu w Grodnie między tymże JW . Alexan- 
drem Chrdkieiśiczem a jeg o  wierzycielami L i t . 
konwencyjnego dokumentu przez JW . Antoniego



B r ochockie go prezydenta sądów Grań. appellacyy- 
nych Guhtr. Grodzień. poświadczoney, gdy w yż  
wspomnione wszystkie strony oświadczyły, iż z roz­
patrzenia x takowey Izabelli wielu znaydują po­
mieszczonych na niey L it. kredytorow , którzy 
ani do konwencyi w Grodnie nastałey, ani do do­
kumentu na ten kompromis zawartego nitpisali się, 
ani też osobnych [jak to niektórzy z  kredytorow 
dopełnili) akcessow do tego kompromisu nisorzy-» 
słali i nigdzie w aktach nie oświadczyli j a stąd 
działania sądu kompTomissarskiego, bez assystehcyi 
i  zgody wszystkich ogólnie L it. wierzyć eli czy  
byłyby tąk ważne, iżby całe dzieło w na.tępność 
me mogło bydź wzruszonym zapowiedziawszy 
swoją obojętność, o rezolucją W tym  Względzie 
wnieśli żądanie, m y Kompromisarzę biorąc pod 
ścisłą roz wagę znaczenie i  m yśl dokumentowy na za­
sadzie których ninieyszy sąd Kompromisar: wziął 
swoje nastanie ; to jest: jednego konwencyjnego, 
m iędzy J  IVtV. Chodkiewiczami a wierzycielami 
L ittm i na dniu i  3 maja 1818 roku w Grodnie 
nastał ego, a v4 czerwca tegoż t. w Aktach Gród. 
Nowogródz. oblatowanego, drugiego na kompro-  
mis między J lV . Alexandrem Hrabią Chodkie­
wiczem, a temiż jego wierzycielami na dniu 5 
maja >8ig r. zawartego, tegoż tzasit W Uktach 
Ziem. Nowogr. przyznanego»' Pónieuaż w pun­
kcie dziesiątym dokumentu konwencyyiitgo JIV. 
Debitor Chodkiewicz i wierzyciele Litewscy, dzie­
ło uprojektowanego kompromisśu chcąc mieć na 
niewzruszonych zasadach wyexekwowanym, w y ­
raźną zastrzegli kondycyą, iż  ważność- dokumen­
tu kompromissyynego z  mocy teyże konwencyi u- 
tworzyć się zadeterminowanego od pisania się do 
niego a tym samym zezwolenia na kompromis 
wszystkich jefleralnie Littewskioh J W i  Alexandra 
Hrabiego Chodkiewicza wierzycieli zależeć i U- 
waiać się powinna, i w tymże punkcie osoby dó 
tegoż konwencyjnego dokumentu piszące się j a ­
sne dla siebie położyli zastrzeżenie, iż w przy­
padku niezgódzehia się stron na ugodę przez 
Koaweńcyą Opisaną , taż końwehcyd nie ma być 
uważaną za  dokument do skutkeW jego  obowią­
zu jący■ Ponieważ dokumentem na kohąroihis U- 
iworzonym a w yżey  datą Wspomnionym tek Sam de­
bitor jako też wierzyciele, którzy się do niego 
p isa li) uzitawając konieczność akceptacji posta­
nowionego przez dalszych Litew. kredytoiow kom­
promisu, wezwać onych przez gazetę Kilryera Lit. 
do składania submisyow na tenże kompromis za- 
determinowali, i tym  samym w razie nieprżystą- 
pienia do niego a Stąd nieźgodzenie się wszyst­
kich ogólnie wierzycieli L itew . niemożność dzia­
łania sądowi kompromisar. nieobojętnie zapowie- ■ 
dzieli, ponieważ dekretami pierwo dzielczo z ja z­
dowym, a następnie sądu Głów. Kijowskiego w f. 
'j8 i8  gbra 7 zapadłym, przy utwierdźenu doku­
mentu na kompromis zawartego , i dozwoleniu 
dalszym  kredytorom L it. pisania się do niego za ­
strzeżono, iż jeśliby wszyscy ogólnie Litewscy 
hredylorowie przed Ukończeniem likwidacyi w do­
brach kijowskich i  dalszych nieprzyjęli swoje- 
mi podpisami kompromisu, w takim razie tenże do­
kument upadać a sąd rozbiorowy do gubernioW 
W ileń. i Grodzień. sądownictwo swoje przenieść 
powinien, na ostatek ponieważ po tylu  zjaz­
dach sądu kompromisar. i odkładach iedynie w celu 
zwołania dalszych wierzycieli na żądanie stawa- 

jących stron udzielanych, oraz po tak licznych 
w  gazecie Kur. L it. ogłoszeniach, oprócz złożo­
nych a powyiey w tym prótokule datami zja- 
śnionych submisyów dalsi wierzycieli L it. ani o- 
sobiście o stanności swojey nie oświadczyli, ani 
też podobnych submissyynych tranzaktów nienade-

ślali i  niezlolyli, co większa wielu nawet piSzĄ* 
cych się do kompromisu osób na teraznieysiynt 
terminie nie objawiając swojey stanności , chęci 
rozprawienia się w kompromisie, a ci co się nie- 
pisali zgodzenia się swojego ńaten sąd niestwtet- 
dzają i medowodzą z tych zatym pobudek my kom- 
promisarze dzieła Sądownictwa swojego na twier­
d zy  dokumentów w yżey WJrytowanych poruczo- 
nego beż assystencyi i  zgodzenia się wszystkich 
ogólnie JPF. Alexandra Hrabiego Chodkiewicza 
Lit. wierzycieli, ważnie dokonywać ńiemogąe kom­
promis dokumentem w r. i8 ig  maja 5 dnia na- 
stalym, a tegoż czasu w Aktach Ziem. Nowo­
gródzkich przyznanym , postanowiony, uważa­
jąc  za rozw iązany, Wolność Udania się Stróflom 
do właściwej ju tyzdykcyi zostawuje, o ctym  Le­

jby tez wszystkie strony i osoby intereSsoWahe, 
mogły być uwiadomione, JW . Podkomorzego 
Markiewicza dobrami Turćetn admirii.struj^ccgo, 
do ogłoszenia w Kur. L it. o niniejszym  postano­
wieniu obligujęi P r ot okuł zdś n iniejszy z Sub- 
missyynemi dokumentami jakie się w poprzedni-  
czyth retolucyuch wyszczególniły, z obwieszcze­
niami i dalszemi do tegó dzieła wchodzącemi pi­
smami tłokować W kancellaryi Ziem. Ptu N ow ogr. 
Reg-, swojego sądu porucza. tV  protokule podpisa­
li : Jan Woyniłowic.z super -  arbiter, Benedykt 
Haciski arbiter i Michał Abłamowicz arbiter.

Zgodność takowey kopii z  protokułem poświad­
czam Antoni Szpiahalski Gran. N . i kompr. Reg.

Z s takowe postanowienie Sądu kompromisar- 
skiego przyjęte bydź może przez Redakcją Kur. 
Lit. do druku Sąd Ziem. IVileński zaświadcza* 
Ludwik W ołlowicz Sędzia Ziem . W ileń .

5. W  Sprawie W W JP P anow  Marcina sędzie­
go Grodz. Ptu TtLszewskiego, Jakuba Skarbnika 
Mozyrskiego Gosztowtow braci rodzonych, sukces- 
sorów nieżyjącego Bonawentury Gosziowta, Sę­
dziego granicznego ptu TelsZtWSkiego, brata, 
z  W  W . Barbarą Z Kasper owicióW , Tadeuszówą 
Gosztowiuwą Szarb. M ożytską, Maciejem . Stra­
wińskim Rotmiśi. Teodorem Jamontem Chor., M i­
chałem i Maryanną Gimbutami, Janem W ojtk ie­
wiczem Opiekunem, Moniką i Agrypiną nieletnie- 
mi Pietraszewiczównami, Leonem i samą Ryih- 
szami, Benedyktem Jazdowskim, Józefem Mąsto-  
wiczern, Jerzym i samą Dowskurdami, Józejem l 
W iktoryą Butkiewiczami, Filipem i M aryanną  
Raczkowskiem i, Jadem Gadonem Panem, a Zaś 
Alexandrem W asilewSkim,mieszkańcem dóbr Krcpszt 
i dalszemi wszelkiego tytułu , obligowemi i j a ł -  
śZywetńi pretensorami , wynaleźć się mogącemi, 
jako konkursowej, do majątku zeszłego Bonawen­
tury, Gosziowta sędziego granicznego ptu T tl-  
stewskiegó, komportacyą wszelkich tranzaktów, 
pod regestrami i datami, z obowiązkiem Oprzy- 
siężenia ortey, do kancellaryi aktowej Ziem. Ptu  
Pels zew. na dzień 12 mca ju li i  roktt idącegó 1820 
zadetermiuowano. Do inwentacyi urzędnika prze­
znaczono , i dobra Kawpy w ptcie Telszew. leżą­
ce , oraz wszelką pozostałość po W . Bonawen­
turze Gosztowcie, w administracją tV . Marcino­
wi GosztowtoWi sędziemu9 z warunkami w dekre­
cie wypisanemi oddano, ’'komorników do wymia­
ru naznaczono, i po upłyniśhiu dylacyi copio-  
rum spraw w sądzie Ziem > Ptu Telszew. pozo­
stałość nie raz Wymienionego, IV. Bonawentury 
Gosztowta, wszelkiego nazwania zmasować, pre- 
tensorów wszelkiego tytułu, stosunki przeyrzeć, 
rozsądzić i Zrealizować decydowano , a na nie- 
jawiących Swoich pretehsyow, wieczystą amrnisyą 
zapisać deklarowano. Po czem na miejscu lo-



k d cf t ,  uzupełnić p rzy rzec to n o , i o łakowćm pó-  
Stanowieniu, Sądu Ziem. P tu  Telszew., p rzez  g a ­
zetę Kur. L it . ,  trzykrotnie ogłosić i  zaawizować  
decydowano; co spełniając Sąd Ziem. P tu  Tel-  
Szewskiego, niemńieysze ogłoszenie do g a z e ty  Kur. 
L it .  przesy ła .

Jan Kobecki Sędz. Ziem. Telsz . TadeUsż M i l - 
ivid Sędz. Ziem. P tu  Telszew. Antoni S zw yko-  
wski Pisarz Ziem. Telszew. Jakób Pietruszew­
ski Z iem . Dekretowy P tu  Telszew. Regent,

P o ż e W .
i .  W edle Ukazu Jego I M P E R a T O R S K IE Y  

M O S  C l Samowładnącego Całą R ossyą etc. etc. etc.
Pozew przed Sąd Z iem . P tu  W ileń . na kaden­

c ją  śtą Trojecką lub po niey następną z powódz­
twa U. K andyda Grabowskiego adwokata subsseliów 
W ileń . prokuratora dodanego p rzez  rezo lucją  Sądu  
Z iem . P tu  W ileń . m assy funduszu zeszłego Igna-  
ćego Kiełczewskiego Stolnika Poznań, który w im ie­
niu sukcessorów tegoż stolnika i  w re ferencji do za ­
p a d łych  Sądu Z iem . W ileń . Rezolucyów, oraz de­
kretu tegoż sądu kopii z praw  i kom portacyi, pole­
cających zał. wezwanie kredytorów i pretensorou>, 
ja k  równie dla odkrycia massy debitorów zeszłego  
Kiełczewskiego do oczewistey rozpraw y pozyWa UUr. 
Leopolda Rafałowskiego , Bogusława Białobłockiego 
adwokata sądu Gł.,, Stanisław a Orzechowskiego, B o ­
gusława adwokata subsel. W ileń . i M arc ina  braci 
Peżarskich , Jana Staniszewskiego kapitana , oraz 
dalszych w szystkich kredytorów i pretensorów ze­
szłego Kiełczewskiego K arola Szu ltza  b. kupca w i­
leńskiego takoż kredytora niewolnie utrzym ującego  
u siebie oblig SzCńderowicza i dekret na mar. Szuk-  
szćie do Zwrotu takowych tranzaktów  na rzecz m assy , 
oraz UUr. Debitorów jako  to: Józefa  Burniewicza  
za  rachunkiem  i 8 i 4 apr. i 5 o z ł. 555 tudzież za  
obligiem  1812 Uug. 7 o talar. bit. 55o o f i 8 ig ju lii 
8 o z ł.  248o, W is ty  m ir skie go podczaszego za listem  
1817 m aja  4 o rUb■ sr■. 12j M ichała  i Petronelę wprzód  
G ilżynskę teraz H rynaszkiew iczow  kom or. za obli- 
ga m i i  adno tacją  o rub. sr. n 5oj M a rja n n ę  Bro- 
nicowę Za rewersem  i 8 i 4 januar. 24 o czer. żł.82^  
Gabryela Houwalta sędziego Grań. W ileń . za kartą  
1817 jun ii 19 o czer. z ł. 6ó i rubli sr. 68 kop. 5o, 
K arola Rom anowicza sędziego za obligiem  1817 
m aja  12 i jun ii 25 o rub. sr. 5ó i zł. 4oo, Izaaka  
Szlomowicza Sobola Za obligiem  i 8 14 ju n ii 5o o r .  
sr. 5goo i za adnotatą o czer. zł. 5o i za wexlem  
i 8o3 mar. 19 o czer. zł. 1100, Konstancy ę Bystra- 
Tńowę prezyden. Z iem . Upit. za obligiem \8\h.m ar. 
12 o rub. sr. jbo , Jakóba Szukszty  m arszałka Upit. 
ża  dekretem  exd yw izy i B ułharynow skiey o zł. 62 56 
g r. 284. Dominika Białeckiego za obligami 1806febr. 
20 i aprila  16 o rub. sr. 90, samego i Annę Białec­
kich za  obligiem  i 8o4 xbra  20 o rub. sr. 3y, Anto­
niego i W ik to ryą  Białeckich za obligiem  1806 Ja­
nuary  i 1 2 0  czer. z ł. 20 Ignacego W ołotki sędziego 
Grań. W ił. za  obligami i 8 i 5 a?6/'iz 25 o rub. sr. 66, 
1816 mar. 29 o rub. sr. S i ,  za listem o rub. sr. i 5, 
F erdynanda i Ignacego W ołotkow  za karłą  zeszłego 
ich oyća o r ■ s. 80 k. 96, F erdynanda W ołotki źa  ra­
chunkiem  1816 o r. s. 5oi zł. 1 gr. 20, Jankiela Szan- 
derowicza za  cero gra fem  i 8o4 jun ii 9 o e ter. zł- 5o 
t a  obligigm 181 £> ju n ii  25 o r. 4; 5oo bez karty  o r. sr. 
125 aa rachunkiem i obligiem W ręku Szultza  z n a jd u ­
jącym  się o d e r .  zł. 600 i rub. sr.2Ó j5, W incentego  
M alinowskiego radnego za obligiem o czer. z ł. 100 
t a  wexlem  o rtlb. sr. 5ao i za  rewersem o rub. sr. 
000, K azim ierza S trum iły i Augustowskiego Za re­
w e r s e m 1809 feb r. 5 O rub.sr. 12, Jó ze f a Kossakow­
skiego jako debitor a,- a Luclowikę z Potockich Kos- 
śakowskę jako utrzym ującą fu n d u sz  za  przelewem  
od Brońców  j8o6 mar. 29 o czer. zł. 2100, P u d ło w ­
skiego szamb, i adwokata za kartą o rub. sr. 2i f ,  
Antoniego Koccieła sędziego Zaw iley. o rub. sr. n o ,  
Izaaka  Aronowtcza kupca Kowień. lub jego sukceS- 

1 SotoW za  w exlem  o rub. sr. 700, Józefa N a r  buta 
podkom. Za obligiem o ru b .sr .  100, Tadeusźa N a r-  
buła za obligiem o zł. 1000 a niestawających na  
uprzednim  te rm in ie , Antoniego Koziełła o czer. zł. 
263 rub. sr. 1, Szaja Leyzerowiczca lub jego sukces­
sorów za kartą o czer . zł. 10, Paw ła ŁopaciĄskie- 
go assesora sądu Gł. za  obligiem  a rub. sr. 200 i

iflss. 3ooo, F loryana Trzaskowskiego m ajora za obli­
giem  1817 ju lii  i 5 o rub. sr. 201^. Franciszka  
K ończy P isarzew . za  kartam i 1815 ju lii 20 o rub. 
sr. 60, aug. i 3 o czer. z ł. 7, ju lii 8 o rub sr. 10. 
1816. aug. 22 o rub. sr. 20 ęfbra 24 o rub. sr. 16 
tla pew ność których zostawilię u zeszłego K iełczew ­
skiego dokum ent as se ku ra c y jn y  Gasp'-a. R om a­
nowicza na tub. Sr.  5p0 sobie w ydany, przeto  asse­
sora Gaspra Rom anowicza do uczynienia  sa tysfa k­
c j i ,  za tym że dokum entem Sym ona  , Jana W o j t ­
kiew icza komor. Grań. W ileń . za  obligam i o rub. 
Sr.  21. K azim ierza  Czarnockiego za  kartą  o rub. 
sd  go. A dam a Stdriskiego za  obligami o czer. zł: 
2jo . A lexandra  KucżeWskiego deputata wywodowe- 
go Trockiego za  obligami o czer. zł. 3o, Sianisła- 
wa K ozieła kapitana o rub. Sr. 58, Tadeusza 'Za­
wadzkiego za  kartą  o rUb. sr. i 5, Józefa  Przesiec-  
kiego za kartą  0 rub• sr. 20. K. Buyńickiego za  
listem i adnotatą o czer. i ł .  4 tub. sr. 33 i  zł. 65$ 
Józefa  Z ienkow icza  za  kartą  o Czer, zł. 2 —  G. 
K. K ozieła za listem  i adnotatą o zł. ió — Józe fa  
Kamińskiego Chor. za  kartą  o rub. sr. 60, Ig n a ­
cego C zajkowskiego za  listem i a d n o ta c ją  o rub. 
sr. 12, la d eu szu  W o jn ick ieg o  Komor, za  obligami 
o czer. zl. 5o i rub. sr. 5o. A. . .  L inkiew icza  zet 
kartą  o rub. sr. 9 zł. 2 gr. lo . W . . .  Sugiety źa  
kartą  i adnotatą o zł. 86, W aw rzyńca  Orzechow­
skiego Budów, za  kartą  o rub. sr. jo , Józefa Z a ­
borskiego za  kartą  o czer. z ł. 4ó i źł. 5. R okos­
sowskiego za  rachunkiem  o czer. z ł. 4 . K iew li- 
cza asses. o es er. z ł. 3o, Kozłowskiego kupca  ztt 
rachunkiem  o czer. z ł. 100$ Antoniego G rzym ały  
źa  obligiem o czer. z ł. 10, W . M iaskowskiego za  . 
kartą  o czer. zł. 20 , M o jżesza  Ickowicza za kar­
tą  ó tub . sr. 5oo, M ichała  M ackiew icza Sędziego 
Z iem . Borys, za  kartą  o. rub. Sr.  170. H its zy  S zen-  
derowicza za kartą  o rub. sr. i 56, Teklę Point- 
rzyckę za  listem o czer. zł. 12, Józefa Polkowskie­
go za  listem o czer. zł. 16, Josiela W olfow icza  
A.ltermana za obligiem o rub. sr. 5oo, Józefa L a u -  
d y  sukcessorów źa  obligami 0 tub. sr. 245, Tade­
usza Sawickiego Sędz. za obligiem o czer. zł. 51, 
Ludw ika Sławskiego krayCzyca za obligiem o czer. 
źł. 3oj Z elm a n a  Szlomowicza za  w exlem  o czer. z ł. 
800, M ichała  M ineyki Sędz. za obligiem o czer: 
zł. ) 500, i za  dekretem exd yw izy i B u łharynow skiey  
o zł. i 4 ig  gr. 6 i; Jacka Paprockiego P orucznika  
źa  obligiem o Czer. zł. 20, M ichała  Cedleta suk- 
ćessorów za obligiem o Czer. źł. 5o, Fraticisźka Sien­
kiew icza za obligiem o eter. źł. 5o, Chludzińskiego  
1ta  adnotatą o czer. zł. 56 —zł. 271 gr. 4 $ Józefa  
Pruskiego Chorążego za obligiem o czer. zł. 6o, 
Jana Bogusławskiego za  obligiem o czer. zł- 6, F ran­
ciszka Z a w iszy  za obligiem o czerwonych z ło ­
tych  5o , B azylego Ząbków  skie go za  obligiem o 
czerwonych złotych  i 5, Antoniego K arpia  K om or. 
ó zł. 160, O nufrego Ofemberga Skarb, ża obligiem  
o rub sr. 12, M ikoła ja  PuzyroWskiegO za  kartą  o 
tub. sr. 12, A. D ukszyńskiego Kolleg. Sekr. za li­
stem o rub. sr. 12, M ichała  Kiełczewskiego R otm . 
źa  obligiem o jcte r . z ł. i 5 i za  listem o rub. sr. 6, 
Karola Bortkiewicza za  kartą  o rub. sr. 3o, L u ­
dwika Kiełczewskiego ża kartą  o rub. sr. 8, P a sz­
kiewicza za adnotacją  o czer. z ł. 10, Bukowskiego  
P ro f. d rub. sr. i 5, Aritaszewicza o rub. sr. 3o, B ru -  
nowów o Czer. zł. 5, zł. o, D aw ida Zelm anoW i- 
cza za  kartą o czer. zł. 65ó, R a h o zy  za  listem ó 
czer. zł, 6 i rub. sr. 12, Kunickę za  listem i ad­
no tacją  o rub. sr. 18 * Konstantego StańskiegO i 
Zboromirskiego za rewersem o czer. ź ł. ó5j K aro ­
la W ehnera i Krassowskiego za rewersem o rub. sr. 
i 5, T adm sza  Szostaka D w orzanina za kartą  o czer. 
zł. 2 zł. 5o, za rachunkam i Zajęczkowskiego Rot.
O rub. sr. i 5, O rdynca o rub. sr. 60, Staniszew­
skiego kapitana o czer• zł. 4 rub. sr. 54, Swora- 
ckiego o rub. sr. 3o, Zagięta. Sędz. b rub. sr. 8ó5, 
ł f  oyniłowicza o czer. zł. 10 , Józefa  C zyża Szam . 
o rub. sr. 20, Citówicża b rub. Sr. 15, Fiodor owi­
c ia  o rub. sr. 100, M usnickiego o c z e r .  z ł .  5o, Gór­
skiego o czer. z ł. 5, Sorokowę o czer. zł. 5, Olędz­
kiego o czer. zl. 5o, Downarowicza ź tF iłkom ie- 
rza  o czer. zł. 5, Szlamową starą o rub. sr . 54, 
Szumskiego o cze t. zł. 1O, Albrechta pro f, sukces.
0 rub. sr. 178 nadto star. M ow szy Leybowicza do 
Zwrotu srśbra zastawionego p rze z  służącego zesz­
łego Kiełczewskiego, Józefata K rzyw ca exa kto ra W ił-



kom - do z ło żen ia  s u m m y  n a le żn ey  K ie łczew skiem u  
z a  nabycie  schedy  z  e x d y w iz y i  B u łh a ryn o w sk iey  i 
k c m p o r ta cy i  wszelkich nasta łych  u m ow  o . tę ż  sche­
d ę ,T a d e u sza  i K arolinę M ick iew iczów  Sędziów Gran. 
Upił. "męża ja ko  debitora żonę juko  n abyw czyn ię  
schedy  z e x d y w iz y i  samego M ick iew icza  dla zesz łe ­
go  K iełczewskiego' w ydzie loney , do odkładu su m ­
m y .  D ope łn ia ją c  więc źa ł .  p ro ku ra to r  w yrok i  S ą ­
d u  Z ie m .  iVileri. następne za k ła d a  do S ą d u  p r o ś ­
by  o zasku teczn ien ie  kom portacy i  n a kazaney  pod  
p rz y s ię g ą  p r z e z  wszystkich  kredytórów  i pretenso-  
rów  zeszłego K iełczewskiego a m ianowicie  p rze z  
ob ia ł .  S zu ł t z a  ka r t  obligów rachunków  i wszelkich  
t ra n za k tó w  a p r z e z  M o w s z y  L  lybowicza srebra, n a  
j i iespełn ia jących  ..zaś w yrok  Są d u  A iem . W ileń .  
r o zc ią g a ie n ia  k a r  sp rzec iw ień s tw a , o nakazan ie  
aby  realność preterisyow w szyscy  oprzysięg li  p rze d  
o czyw is tym  w yrokiem . Po czem  zachow ując  się do 
p r a w a  w zg lędem  p ierwszości i ważności dokum en­
tów  , r e a ln y m  kred y to ro m  z pozostałości w miarę  
w ysta rcza ją ceg o  fu n d u s z u  sa ty ś fa kcy i  uczyn ien ia ,  
zaspoko jonych  i na p a sn ych  pre tensy i  skasowania , 
a  n a  obia ł.  debitorach są d zen ia  sum m  z  procenta­
m i  iexpensarfi i  na  rzecz  massy, ja k  równie na tych,  
k tó r zy  n a  wzięte  p r z e z  się k a r ty  i obligi zeszłem u  
K ie łczew sk iem u  s łużące  rewersa pow ydaw ali ,  a dc-, 
tą d  nieuiśćili  się, o n a ka za n ie  aby  obzał. Szędero-  
w icz  i M a rsza łe k  S zu ksz ta  do m assy  należności o-  
płacili ,  j a k  równie n a k a z a n ia  star. M o w s z y ,  aby  
w ra z ie  nie z ło żen ia  in  na tura  srebra zastawionego  
ceną  z w y c z a y n ą  bonifikow ał , o w arow anie  loci 
s tand i  p r z e z  n ies taw i a iących ,  o sądzenie  sum m  na  
m a ją tk a c h  i w szelk ich  fu n d u s z a c h  oraz sam ych  
osobach debitorów, o podniesienie  i skasowanie n ie ­
p r a w n y c h  nabyciów  jako  też i tranzak tów , o za p i­
sanie  arnissyi dla t i ie jaw iących  się h iydytorów  i 
pre tensorów , a pozostałośc ią  od śą ty s fa kćy i  w ie r zy ­
cieli p ra w n e m u  sukcessorowi ja k im  jest  B enedyk t  
K ie łczew sk i  R o t.  oddan ia ,  z  w o ln y m  w y  niesieniem  
n o w ey  ża łoby .  _

R o k u  1 8 2 0  m ca czerw ca  2 8  dnia  W o ź n y  św ia d ­
czę, i ż  kopię tę e d yk ta ln eg ó  p o z w u  z O ryg in ą łem  
z g o d n ą  w  sprawie  (Jr. K a n d y ta  Grabowskiego a d ­
w oka ta  Sub. W ile ń .  P rokura tora  m a ssy  zeszłego  
Kiełczew skiego  Stolnika , po  w szystk ich  kredytórów  
i  p re te n sp ró w , ja k  rów nie  debitorów im io n a m i i 
n azw iskam i w y ż e y  po m ien io n ych  w yn o szą cą  się dla  
wiadom ości p o w s z e c h n e j  do g a ze ty  K u r .  L it .  p o ­
d a łem  i o n ą  p ra w n ie  p rze d  sądem  Z ie m .  W ileń .  
na rokach Tro jeckich  lub e x t r a  k a d e n c j i  zaw ia­
dom iłem . I g n a c y  M a r y a ń s k i  W o ź n y  P tu  W ileń .

N i ż t y  p o d p is a n y  na m ocy w yroku  Sądu  Ziem'. 
W ile ń .  w  roku id ą cym  d n ia  1 6  czerwca o g ło ­
s zo n e g o  , w z y w a  wszystk ich  kr& dytorów , i  pPe-  
tensorów  zesz łego  sto ln ika  K ie łc ze w sk ie g o , i 
w szys tk ich  tych  k tó rzyby  jak iekolw iek  mieli s to ­
sunki, do m a ssy  teg o ż  K ie łczew sk iego , ażeby do  
t e g o ż  sądu Z ie m .  W ileń . pod  upadkiem  swych  
p re te n s y i  do o czew is tey  ro zp ra w y  z  dowodami  
ja w i l i  się. Jak równie te ż  i  debitorowie żeby  
z  o d p o w iedz ią  na  pow ódz tw o  n iżey  podpisańego,  
w  ty m że  S ą d z ie  s ta w a l i1. G d y ż  w p rzec iw n ym  
zdarzan iu ,  p ie rw szy m  w ieczn a  am issya  zapisanej, 
będzie , na  drugich  sum m y po d łu g  z ło żon ych  do ­
wodów będą wskazane. O  czem  p rże z  m n ieysze  
ogłoszen ie  za w ia d a m ia  się. K a n d y d  Grabowski  
A dw . Subs. W ileń .  P rokurator m assy  fu n du szu  z e ­
sz łego  K ie łczew sk iego .

T a k o w y  P o ze w  wespół z  ą w iz a c y ą  P roku ra ­
tora  R e d a k c y a  m oże  w  Kur. L i t .  um ieśc ić  za  ­
św ia d cza m . Jakób Towiański Z ie m . P tu  W i l e ń ­
skiego  P isa r z .  _______________

Z b i e g l i .
2 .  A n d rze y  Żukowski, wzrostu średniego, brunet, 

w losow  i oczu c z a r n y c h ,  la t  poddan y ,  J W .  
M a jo r a  i  kawalera S taszewskiego , zb ieg ł z ra n a  o 
g o d z in ie  i t e y  dn ia  2 9  t. m ., k tóry m ia ł  surdut  
n a  sobie z ie lon y  so ldackiego sukna, czapkę z ie lo ­
n ą  z c zerw on ą  -okładką, spodnie szaraczkow e n a u ­
k i  nowe, kam ize lkę  czerwoną. Z a b ra ł  nie m ało  rze-.

c z y ,  i  p ien ięd zy  a ssyg n a cya m i  6 0 0  rubli, ktoby  
takowego zb iega  p o y m a ł , zechce dostawić do p o ­
w ia tu  W iłkom irsk iego  p a r a f i i  S zadzkey  m a ję tn o ­
ści Janiszek, za  co odbierze  p r z y z w o i tą  nagrodę.

2. W  powiecie O szm iańsk im  z  m aję tnośc i Ł a ­
s z y  S ę d z ie g o  R a j m u n d a  C h o d źk i , p o d d a n y  w ie ­
c z y s t y  do u s ług  loka ysk ich  w z i ę t y  K a z im ie r z  D e -  
re szk ie w ic z ,  p o c z y n iw s z y  ta k  w  srebrze’ s to ło w y m , 
j a k o t e ż  garderobie  zn a c zn e  z a b o r y  w  dniu 1 j u -  
n ii  sw aw oln ie  uciekł, upraszam  więc publicznie, że  
j e ż e l i b y  się g d z ie  o k a za ł  o dostawienie- do p o l ic j i .  
P o s ta ć  w y ra żo n e g o  zb ieg a  m ierna  , w ło s y  b/ąd,  
o c z y  b łęk i tne ,  tw a rz  b ia ła w a  , nosa m a ł e g o — • 
O dzienie:  surdut g r a n a to w y  n o w y ,  c z u j k a  g r a -  
nptow a, spodnie d ry l is zko w e  w  p a sk i ,c za p k a  z b r y -  
l ikiem.

P r z e d a ż  publiczna .
, 3. W  sku tek  U k a zu  Sądu  G łów nego  L i te w s k o - 
W ile ń s k ie g o  w rem ięnnego  D ep a r ta m en tu  pod  
dniem 2 4  m a ja  18 2 0  roku  z a  N  2 0 0  w y s z l e g o  
h a  dn iu  5 o j u n i i  teg o  to k u  w  Sadzie  Z iem .  
Upits. w  mieście s ą d o w y m  P o n iew ie żu  rozpocznie  
się o dbyw ać  l i c y t a c j a  ruchom ości po  z e s z ł e j  
A n n ie  ż  S ta szk ie w ic zó w  R y n k s z e le w s k ie y  p o z o ­
s t a ł e j  i z  ró żn ych  sprzę tów  m ianow ic ie  b r y la n ­
tów , pereł, z ło ta ,  srebra, b ie l i zn y  różnego  r o d z a ­
j u ,  sukien dam skich, pościeli i d a ls z y c h  a r ty k u ­
łów ',  z ł o ż o n e j , k tóra  c iągle  trw a ć  będzie  a ż  
do zupe łnego  ukończenia , na j a k o w y  term in  ż y ­
czące cokolwiek z  r z e c z o n e j  w  górze  ruchom o­
ści n a b y d ź ,  o so b y ,  a że b y  p r z y b y d z  do m iasta  sa­
do w eg o  P o n ie w ie ża  r a c z y ł y  , t y c h  p r z e z  n i n i e j ­
sze og łoszen ie  c z y n i  się w ezw anie .  D c t t  1820  
j u n i i  J2  dnia . A u g u s t y n  K o r d z ik o w s k i  S ę d z ia  
Z ie m i  Upit. R e g e n t  ^ T o m a s z  C hodorow sk i .

3 O świadczenie  im ien iem  J (T J P a tta L e o p o ld a  Gór­
skiego m a rsza łka  b. P tu  Telszewskie.go w  osnowie  
tak ie j:  ośw iadcza jący  się posiada jąc  m ajętność d z ie ­
d z ic zn ą  S a ła n ty  zw a n ą ,  w powiecie 1 ęlszewskińi p o ­
łożoną , w  rozm a itych  stosunkach czyto  istotnych lub  
zm y ś lo n y c h  p r z e z  ro zm a itych  obywateli' żydów  do 
ró żn ych  subseliow w rnaleryi do żydów  Sułcintow-  
skich obróconej, n iby do u tw ierdzenia  ore szu  jest  
p o c ią g a n y  i ogrom ne w yd a tk i  n a w e t  bez re p e ty c j i  
na  in n y c h  spendować musi, z  takiego io w łaśnie  
pow odu , jako  ośw iadczający  się za  żadnego  ż y d a  
w  S a ł a n t  jw  th ie f  majętności przebyw ającego  rue- 
kawentoWał, tak każdem u  pretensorowi odbierać sa­
t y s fa k c ją  z  m a ją tku  żydów  i ich  osób w  ka żd yn i  
czasie naw et i bez dekretu nie broni i żydoió o r a t  
ich m ają tków  nieproteguje i ka ide tnu  powolność de- , 
klaruje , więc jeśliby ktokolwiek z preterisorow jak ie ­
gokolw iek bądź n azw an ia  oświadczającego się do są ­
dów ziemskich grodzkich  i m ie jsk ic h  ratuszów  w g u -  
bernii l i tew sk ie j do aprobaty  aresz tu  pow oła ł na  
k a żd y m  respective, s tosunkiem  uczyn ionego  oświad­
czenia  esćpensow poszuk iw ać  będzie, lecz k iedy p o - 
m im o ju ż  w roku  3 8 1 1  m arca  2. dn ia  uczyn ionego  i 
w tym że  roku i m iesiącu  1 0  dn ia  na Sądach  Jego  
1-nperatorskiey M ośc i  Z ie m sk ic h  P tu  Telszewskiego  
aktykow anego w powyższym i sk ładzie  ośw iadczenia 5 

skutków swoiego ży c ze n ia  ośw iadcza jący  się m e n a  
i od p ro zeku cy i  w  ró żn ych  powiatach sądownictwach  
i w ‘m ie jsk ich  ra tuszach  w olnym  nie jest, z takiego  
powodu, celem zy skan ia  skutku, bez ż a d n e j  k r z y w ­
d y  swojego• ży c ze n ia ,  aby to w iadom ym  było p u b l i ­
czności i kom u  o tern wiedzieć na leży:  to oświad­
czenie oddaje się do druku  dla za  w izow ani a t r z y ­
krotnego p r ze z  G aze ty  K u ry  er a  L itew sk iego , a które  
za  zobligowaniem  J W J P .  tysopolda Górskiego M a r .  
P tu  Telszewskiego dziedzica  hrabstwa S a ła n i  po d a ­
ją c  podpisuję. D a tt  1 8 2 0  ju n i i  1 dnia.

L e o n  N o w ic k i  plenipotent.
M o że  być w Gazecie K u ryera  L itew skiego  ogło­

szono Ja n  Kobecki Sędzia  A ie m .  1 elszewski.


